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INAUGURACJA ROKU AKADEMICKIEGO 1964/1965 
W AKADEMII TEOLOGII KATOLICKIEJ W WARSZAWIE

U roczysta inauguracja roku akadem ickiego w  ATK odbyła się w  dn. 
6. X . 1964 r.

M szę św . w  kościele na B ielanach odpraw ił J. E. ks. biskup Jerzy Mo­
dzelew ski. Kazanie okolicznościow e w yg łosił ks. doc. dr Jan Stępień.

Po nabożeństw ie odbyła się w  auli U czelni uroczystość inauguracyj­
na, którą zagaił J. M. ks. Rektor prof, dr W incenty K w iatkow ski. W zaga­
jen iu  ks. R ektor zw rócił uw agę na doniosłe daty, które d la życia U czelni 
m ają szczególne znaczenie. W tym  roku bow iem  m ija 20 la t od chw ili, 
kiedy w  okresie Polsk i Ludowej U czelnia przystąpiła do sw ej odbudowy  
po zniszczeniach w ojennych , sięgających 60% stanu kadry naukow ej. 
„Obecnie zaś pragnąłbym  zatrzym ać się — m ów ił ks. Rektor — przy  
dacie, która obchodzi każdą uczeln ię teologiczną, jak i cały św iat ka­
tolick i w  zw iązku z odbyw ającą się III Sesją  Soboru P ow szechnego  
w  R zym ie. Można bez przesady pow iedzieć, że dla św iata  katolickiego  
trzeci rok soborow y ma decydujące znaczenie ze w zględu  na doniosły  
problem  eklezjologiczny, który stanow i głów ną treść tej sesji, om a­
w ian y  dotąd na Soborze w  sposób tylko sporadyczny i poniekąd  
m arginesow y. N iektóre punkty tego problem u m ożna już na­
kreślić w  sposób dostatecznie pew ny, jako odpow iadające poglądom  
olbrzym iej w iększości soborow ej. Do takich punktów  należy n iezm iernie  
doniosłe zagadnienie teologiczne dla całego św iata  katolickiego o sto ­
sunku poszczególnych biskupów  K ościoła do B iskupa R zym skiego pod 
w zględem  ich  udziału w  rządzeniu całym  K ościołem , jak rów nież o sto ­
sunku kapłanów  do ich  biskupa pod w zględem  jurysdykcyjnym  oraz 
ich udziału w  pełn i kap łaństw a C hrystusow ego. R ozlegały się bow iem  
głosy pozasoborow e, oparte w szakże na konstrukcji d ialektycznej, m ia­
nowicie·, że sobór położy kres religijnej suprem acji Rzymu, a naw et 
przyczyni się do rozłam u m iędzy papieżem , a poszczególnym i biskupam i 
K ościoła, jak rów nież m iędzy kapłanam i a ich biskupam i, gdy przyzna 
im  w ięk sze  upraw nienia. Tego rodzaju głosy  w yznaczają sobie kierunek  
odśrodkow y, zgoła przeciw ny w  stosunku do prym atu papieża i do 
kapłaństw a C hrystusow ego. Na przestrzeni bow iem  praw ie dw u tysięcy  
lat prym at papieża i kapłaństw o C hrystusow e rozw ijają sw oją d zia ła l­
ność w  kierunku dośrodkow ym  tak, jak czytam y codziennie w  kanonie
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m szy św . „Una cum Papa nostro N ... e t A ntistite  N ostro N  ...” . S łow a  
kanonu w skazują na zależność b iskupów - i kapłanów  ab alio, tak jak 
C hrystus jest zależny ab alio  tj. od sw ego Ojca N ieb iesk iego, którego  
oblicze jest już dostrzegalne u początków  kapłaństw a. T eologiczna za­
sada ab alio w prow adza do tw orzących ją poszczególnych ogn iw  p ew ­
nego rodzaju boski determ inizm , który tym  ogniw om  nadaje w łaściw ą  
siłę  działania i zabezpiecza przed jak im kolw iek  spaczeniem . Pod tym  
w zględem  decyzje soborow e nie w prow adzają żadnych zm ian do teo ­
logii, ani też do apolegetyk i i konsek w entn ie  potw ierdzają tradycyjną  
postaw ę teologiczną kapłanów  katolick ich  w zględem  sw ego biskupa, 
a b iskupów  w zględem  biskupa rzym skiego”.

N astępnie ks. Prorektor prof, dr Ignacy Subera złożył spraw ozdanie  
z działalności U czelni za ubiegły rok akadem icki 1963/1964.

Rok obecny znam ionuje w ielk a  liczba rocznic uroczyście w  państw ie  
naszym  obchodzonych. I nasza U czeln ia zam yka w  roku spraw ozdaw ­
czym 10 la t pracy dydaktyczno-naukow ej ·— od chw ili w yodrębnienia  
W ydziału T eologii K atolickiej z U n iw ersytetu  W arszaw skiego w  sam o­
dzielną w yższą  szkołę akadem icką p.n. A kadem ia T eologii K atolickiej.

A kadem ia w  roku bieżącym  zam yka ■— jako kontynuatorka W ydziału  
Teologii K atolickiej U niw ersytetu  W arszaw skiego — 46 rok pracy W y­
działu od chw ili faktycznego pow stania, a 44 rok od chw ili kanonicz­
nego erygow ania dekretem  K ongregacji Sem inariów  i Studiów  U n iw er­
syteck ich  z dnia 4 k w ietn ia  1920 r. i nadania jej kanonicznego statutu.

Zam ykając to dziesięcio lecie pracy U czelni, W ładze A kadem ii pragną 
podkreślić, że w yodrębnienie dało możność rozw ijania nauki na trzech  
w ydziałach poddanych jednolitem u kierow nictw u w łasnego rektora 
i w łasnego senatu.

U czeln ia nasza kieruje się ustaw am i państw ow ym i i przepisam i 
praw a kanonicznego i w skutek  tego liczy na życzliw e ustosunkow anie  
się  w zględem  potrzeb U czelni zarów no M inisterstw a Szkoln ictw a W yż­
szego, jak i W ładzy D uchownej.

Rektorat z praw dziw ą radością kom unikuje, że M inisterstw o Szkol­
n ictw a W yższego pow ołało do pracy z now ym  rokiem  akadem ickim  
w  naszej Uczelni:

ks. prof. dr. Ignacego R óżyckiego — przy Katedrze D ogm atyki Spe- 
kulatyw nej na W ydziale T eologicznym  i

ks. prof. dr. Kazim ierza K łosaka — przy Katedrze F ilozofii Frzyrody 
na W ydziale F ilozofii C hrześcijańskiej.

Chciałbym  tu nadto podkreślić, że M inisterstw o Szkolnictw a W yż­
szego, uznając przedstaw ione przez U czeln ię potrzeby dydaktyczne  
A kadem ii, jak i konieczność przygotow ania m łodej kadry naukow ej, — 
przydzieliło w  ostatnich 3 latach 10 etatów  pom ocniczych pracow ników  
nauki i odpow iednie fundusze na pokrycie godzin zleconych na pro­
w adzen ie w ykładów , zgodnie z program em  studiów .
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W dniu 10 m arca 1964 r. przybył do A kadem ii J. E. ks. Prym as 
K ardynał S tefan  W yszyński i· w yg łosił 2-godzinną konferencję, przed­
staw iając w  niej przebieg II Sesji Soboru W atykańskiego II i zapo­
znając słuchaczy z całym  zapleczem  naukow ym  Soboru, stanow iącym  
bardzo szeroki m a te r ia ł, do dyskusji nad poszczególnym i schem atam i.

I. Władze Akademii

W roku akadem ickim  1963/1964: 
stanow isko Rektora U czeln i zajm ow ał

ks. prof, dr W incenty K w iatkow ski 
„ Prorektora U czelni zajm ow ał

ks. prof, dr Ignacy Subera  
„ D ziekana W ydziału Teologicznego U czeln i zajm ow ał

ks. prof, dr W alenty U rm anowicz
„ Prodziekana W ydziału T eologicznego zajm ow ał

ks. doc. dr Stan isław  O lejnik  
„ D ziekana W ydziału P raw a K anonicznego zajm ow ał

ks. prof, dr M arian M yrcha 
„ D ziekana W ydziału F ilozofii C hrześcijańskiej zajm ow ał 

ks. prof, dr P iotr Chojnacki
„ Prodziekana W ydziału F ilozofii C hrześcijańskiej zajm ow ał

ks. prof, dr Józef Iw anicki

II. Zatrudnienie osób w roku akademickim 1963/1964

W okresie spraw ozdaw czym  A kadem ia zatrudniała:
1. pracow ników  naukow ych:

a. sam odzielnych i pom ocniczych — etatów  50 Va
b. prow adzących zlecone w yk łady i ćw iczenia 14
c. służby b i b l i o t e c z n e j .............................................. 8

razem  . . .  72 V2

2. pracow ników  adm inistracyjnych:
a. pracow ników  um ysłow ych . . . . 15 osób
b. pracow ników  fizycznych . . . .  22 osoby

Ogółem zajętych  było 109 Va etatów , czyli zatrudnionych 110 osób.
U czelnia w  roku spraw ozdaw czym  liczyła  180 studentów .

III. Działalność Wydziałów

1. W y d z i a ł  T e o l o g i c z n y

W roku spraw ozdaw czym  W ydział T eologiczny liczył w  sw oim  gronie: 
4 profesorów  zw yczajnych, 6 profesorów  nadzw yczajnych, 3 docentów , 
7 adiunktów , 4 starszych asystentów , 2 asystentów  i 2 osoby prow a­
dzące w yk ład y zlecone.
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Posiedzeń Rady W ydziału odbyto 12, w  tym  jedno uroczyste — 
pośw ięcone uczczeniu działalności naukow ej em. prof. ks. dr. A ntoniego  
Borow skiego.

W w yniku  w yborów , przeprow adzonych w  m aju r.b. dziekanem  
W ydzału na okres 2 la t został ks. prof, dr E ugeniusz W yczaw ski, a pro­
dziekanem  ks. doc. dr S tan isław  Olejnik.

Studentów  było na W ydziale 127.
M agisteria uzyskało 13 osób, doktorat — 1 osoba, habilitację ·— 1 

osoba, m ianow icie ks. dr H enryk R ybus w  zakresie historii Kościoła.
P rofesorow ie i w ykładow cy brali udział w  zjazdach naukow ych, 

w ygłaszając referaty.
W ydział w ydaje „Studia Theologica V arsaviensia”, — ukazujące  

się  jako pół-rocznik.

2. W y d z i a ł  P r a w a  K a n o n i c z n e g o

W roku spraw ozdaw czym  spośród pracow ników  nauki: 
ks. prof, dr M arian M yrcha p iastow ał godność dziekana W ydziału  
ks. prof, dr Ignacy Subera —  prorektora ATK.

Skład osobow y W ydziału przedstaw iał się  jak następuje:
1 profesor zw yczajny,
2 profesorów  nadzw yczajnych,
4 starszych w ykładow ców ,
6 pom ocniczych pracow ników  nauki, 
w  tym  4 adiunktów  i 2 starszych asystentów ,
3 w yk ładow ców  — prow adzących w yk łady  zlecone.

W roku spraw ozdaw czym  odbyło się 11 posiedzeń Rady W ydziału. 
N a posiedzeniu  Rady W ydziału w  dn. 20 m aja 1964 r. odbyły się  

w ybory dziekana, którym  został ks. prof, dr M arian M yrcha.
N a W ydziale przeprow adzono przew ód habilitacyjny O. dr. Joachim a  

Bara — nad całokształtem  dorobku naukow ego, ze szczególnym  uw zględ­
nieniem  pracy p.t. „Zgrom adzenie SS. Serafinek”. W w yn iku  przew odu  
nadano O. dr. Joachim ow i B arow i tytu ł docenta praw a kanonicznego.

R ów nież na posiedzeniu w  dn. 6 lipca 1964 r. przeprowadzono obronę 
pracy doktorskiej ks. mgr. Ferdynanda Pasternaka, nadając m u stopień  
naukow y doktora praw a kanonicznego.

W roku spraw ozdaw czym  ogólna liczba studentów  na W ydziale 
w ynosiła  40 osób.

D yplom  m agistra prawa kanonicznego uzyskało 5 osób.
Ze stypendium  korzystało 9 osób.
Z konw iktu  ATK — 16 osób.
Z asiłki p ieniężne (bezzwrotne) otrzym ało 8 osób.
Pod' k ierunkiem  ks. ks. profesorów  W ydziału Praw a Kanonicznego  

w yd aw ane jest czasopism o „Prawo K anoniczne” — kw artalnik , w  którym  
drukują sw e prace pracow nicy naukow i W ydziału.
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3. W y d z i a ł  F i l o z o f i i  C h r z e ś c i j a ń s k i e j

N a w ydziale  F ilozofii C hrześcijańskiej w  roku spraw ozdaw czym  
skład etatow ych pracow ników  nauki przedstaw iał się  następująco:
3 profesorów  zw yczajnych
1 profesor nadzw yczajny
2 adiunktów  (w tym  1 na ‘/s etatu)
1 starszy asysten t (na Va etatu)
2 asystentów  (w tym  1 — ód dn. 1. IV. 1963 r.)
1 starszy w ykładow ca.

Razem na W ydziale F ilozofii C hrześcijańskiej było czynnych 10 pra­
cow ników  etatow ych.

W tym  sam ym  czasie pracow ało na W ydziale 5 osób zatrudnionych  
na podstaw ie um ów  o prow adzeniu zajęć zleconych.

P racow nicy nauki W ydziału F ilozofii C hrześcijańskiej prow adzili 
rów nież w yk łady  i zajęcia dla studentów  W ydziału Teologicznego. 
B rali poza tym  udział —■ jako recenzenci prac doktorskich na KUL  
i na U n iw ersytecie W rocław skim .

W roku akadem ickim  1963/1964 odbyło się 10 posiedzeń Rady W y­
działu. N iezależnie od tych  posiedzeń odbyw ały się rów nież posiedzenia  
naukow e W ydziału z udziałem  m łodej kadry i gości z poza W ydziału, 
na których zostały w ygłoszone referaty i odbyw ały się dyskusje na­
ukow e z zakresu filozofii. Posiedzeń tych zorganizow ano łącznie 6.

Przeprowadzono jeden przew ód habilitacyjny — ks. dr. A ntoniego  
Stępnia, egzam in doktorski ks. N aruszew icza i m agisterski ks. J. Chal- 
carza.

Liczba studentów  W ydziału F ilozofii C hrześcijańskiej w ynosiła  w  tym  
okresie ogółem  13 osób.

Rada W ydziału przeprow adziła nostryfikację dw u dyplom ów  licen­
cjackich po uw zględnieniu  toku odnośnych studiów  i ocenie rozpraw.

W roku akadem ickim  1963/1964 8 studentów  korzystało ze stypen­
d iów  stołów kow ych, jak rów nież z konw iktu. W ypłacono 6 jednorazo­
w ych  zasiłków  na łączną sumę' zł. 2.000.—

IV. W ydaw nictw o ATK

Oprócz sta łych  periodyków , t.j. „Studia Theologica V arsaviensia” 
oraz „Prawo K anoniczne” ukazał się  w  roku spraw ozdaw czym  skrypt 
ks. prof. dr. P. N ow ickiego — Język aram ejski.

V. B ib lioteka Główna

B iblioteka Główna (w  tym  księgozbiory zakładow e oraz czasopisma) 
liczy ła  na dzień 15 czerw ca 1964 r. 47.188 volum inôw , w  tym  zakupiono 
w  roku akadem ickim  1963/1964 ·— 1.184 volum inôw .
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B iblioteka prenum eruje:

1. czasopism a krajow e . . ty tu łów  77
2. czasopism a zagraniczne . „ 84

razem  tytu łów  161.
Z w ypożyczaln i B ib lioteki G łównej korzystało w  m inionym  roku

235 osób.
U dostępniono ogółem  7.712 volum inôw .
Bibliotekę odw iedziło:

czyteln ię g ł ó w n ą ..................................................................................  2.729 osób
czyteln ię czasopism  .  1.511 osób

razem  4.240 osób. 
Z w ypożyczaln i m iędzybibliotecznej korzystało 32 osoby.
Z am ów ień przyjęto 254, zrealizow ano 124 (w  tym  zam ów ień zagra­

nicznych 16, zrealizow ana 8).
Zgłosiło się b ibliotek 15, zam ów ień 54, zrealizow ano 10.

VI. Budżet

W ydatki budżetow e U czeln i kształtow ały się jak następuje:
1. w ydatki osobow e z funduszu płac:

a. U c z e l n i a ...................................................zł. 3.041.800.—
b. Internat   176.800,— 3.218.600,—

2. w ydatk i rzeczow e, naukow e i gospodarcze:
a. U c z e l n i a ......................................... zł. 1.250.100.—
b. I n t e r n a t ................................................................  227.500.— 1.477.600.—
c. kapitalne r e m o n t y ..................................................................  189.000.—

3. stypendia i z a s i ł k i ........................................................................  131.000.—
4. dotacja dla s t o ł ó w k i .................................................................  43.000,—

ogółem  . . .  zł. 5.059.200.—

Z w ydatków  rzeczow ych najw ażniejsze to:
w ydatki a d m in is tr a c y jn o -g o s p o d a r c z e ...................................... zł. 1.256.400.—
w ydatk i na w ydaw nictw a U c z e l n i ..................................... ........ 73.000.—
w yd atk i na rem ont U c z e l n i ....................................................... „ 148.200.—

razem  . . . zł. 1.477.600.—
W roku akadem ickim  1963/1964 w ypłacono:

269 stypendiów  zw yczajnych na sum ę . . . .  zł. 121.630.—
24 zasiłki jednorazow e na s u m ę ..................................... .........  9.350.—

razem  . . .  zł. 131.000.—

Ze stypendiów  zw yczajnych korzystało m iesięcznie przeciętn ie 27 stu ­
dentów , a 4-ch z zasiłków  jednorazow ych.

Ponadto studenci otrzym ują stypendia m ieszkaniow e i żyw ieniow e.
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VII. D ochody budżetow e

W okresie spraw ozdaw czym  dochody budżetow e A kadem ii w yniosły  
zł. 251.000.— , w  tym  zł. 152.600. ze sprzedaży w ydaw nictw  uczel­
nianych.

Sytuacja lokalow a ATK od kilku  la t staje się coraz trudniejsza, 
zw łaszcza w  sposób bardzo ostry zaznacza się problem  lokalow y dla 
pom ieszczenia pow iększających się z roku na rok zbiorów w  zakładach  
naukow ych, w  b ibliotece g łów nej, a także niew ystarczającego już obecnie  
lokalu  na konw ikt dla księży studentów . To też jedynym  w yjściem  jest 
uzyskanie now ego pom ieszczenia dla U czelni. W tym  celu W ładze U czelni 
podjęły już odpow iednie starania u w ładz kom petentnych o należyte  
rozw iązanie kw estii lokalow ej. Jednak do czasu uzyskania now ego lokalu  
nie m ożna się liczyć z popraw ą sytuacji lokalow ej U czelni. Mimo to 
w ygospodarow ano pom ieszczenie dla zakładów: B ib listyk i N ow ego T es­
tam entu, D ogm atyki .Spekulatyw nej i D ogm atyki Pozytyw nej, jak rów nież  
um ożliw i się niezbędne m inim um  w arunków  pracy dla now oprzyjętych  
pracow ników  nauki.

W ubiegłych latach cały w ysiłek  w  zakresie rem ontów  skierow any  
był na to, aby w szystk ie  m ożliw e lokale, szczególnie po zakładzie ,,Inco”, 
przystosow ać do celów  dydaktycznych i naukow ych.

W roku spraw ozdaw czym  przeprowadzono gruntow ny rem ont kotło­
w ni, dostosow ując jej urządzenie do w arunków  i w ym ogów  technicznych, 
jak rów nież ,,ΒΗ Ρ”, w ym aganych dla tego rodzaju obiektów. W ym ie­
niono pom py w odne i inne urządzenia, aby popraw ić w  nadchodzącym  
roku opałow ym  bilans cieplny, który był w ybitn ie niezadaw alający.

N ie jesteśm y w  stanie osiągnąć całkow itej popraw y, w ym agałoby  
to w ym iany całej instalacji centralnego ogrzew ania, która jest już 
zużyta i w ykonana blisko 40 la t tem u, a w ięc w ykazuje w ie le  usterek  
technicznych. W ym iana ta w  obecnych w arunkach lokalow ych prak­
tycznie uniem ożliw iłaby przez dłuższy czas norm alne funkcjonow anie  
U czelni.

Poza tym  przeprowadzono kapitalny rem ont tarasów, przy czym  
okazało się, że jest koniecznym  podbicie fundam entów  na całej długości 
U czelni, przeprow adzenie izolacji fundam entów  i ścian, skierow anie  
części odpływ ów  do w ybudow anego szam ba oraz w ykonanie szeregu  
prac porządkowych.

W szystkie te prace zabezpieczyły budynek w  tej części, przyw ró­
ciły  m u w łaściw y  w ygląd  architektoniczny oraz odsłoniły  całą n aj­
niższą kondygnację U czelni tak, że ludzie pracujący w  tych pom iesz­
czeniach korzystać będą ze św iatła  dziennego.

O drestaurowano rów nież otoczenie dom ku-erem u III, przyw racając  
tym  sam ym  pierw szem u rzędow i dom ków -erem ów  tak p ierw otną form ę  
architektoniczną, jak i w łaściw e w ykorzystanie.
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N ie m ożna było natom iast w  roku spraw ozdaw czym  przeprowadzić 
kapitalnego rem ontu dom ku-erem u X, m im o uzyskania na ten cel k re­
dytu z M inisterstw a Szkoln ictw a W yższego, poniew aż U czelnia nie  
m ogła uzyskać m ieszkań zastępczych dla zam ieszkałych tam  rodzin. 
Bez w ykw aterow ania lokatorów , rem ontu nie sposób przeprowadzić.

W szystkie w yżej w ym ien ione rem onty w  okresie spraw ozdaw czym  
w yn iosły  ok. zł. 300.000.— , za przyznanie której to sum y oraz za życzliw y  
stosunek w yrażam y w dzięczność M inisterstw u Szolnictw a W yższego.

Po w ygłoszen iu  spraw ozdania z działalności U czelni za rok akade­
m icki 1963/1964 zabrał głos J. E. ks. biskup Jerzy M odzelewski. Ks. biskup  
pow iedział m.in. „Sobór m a charakter duszpasterski, dla życia dusz­
pasterskiego w  K ościele potrzebne są m yśli, które na Soborze w yp ow ia ­
dali biskupi teologow ie. Ci biskupi teologow ie reprezentow ali nie sw oje  
m yśli teologiczne, ani też sw ego ściśle określonego środow iska, ale 
m yśli będące w yrazem  ogólnej m yśli K ościoła, która się  rozw ija w  po­
szczególnych szkołach teologicznych. W tych szkołach teologicznych  
bierze udział rów nież i ATK, gdyż z teologam i polskim i kontaktow ali 
się w  różnych zagadnieniach biskupi polscy”.

Po im m atrykulacji now oprzyjętych studentów  ks. prof, dr A ntoni 
K w iecińsk i w yg łosił inauguracyjny w ykład  p.t. „W poszukiw aniu  grobu  
P iotra  Aposto ła  na tle  w yk o p a lisk  pod  konfes ją  bazy l ik i  w a ty k a ń sk ie j”.

Prace w ykopaliskow e pod konfesją  P iotra A postoła na W atykanie  
zostały przeprow adzone w  latach 1939.—1950, a następnie w znow ione  
w  roku 1953. W toku ich dokonyw ania przekonano się m.in., że pod 
ołtarzem  papieskim , a na głębokości 7 m pod podłogą obecnej bazyliki, 
znajduje s ię  ciekaw a konstrukcja, którą dla w ażkich  w zględów  u toż­
sam iono z TQo.-taiov’em rzym skiego, kapłana Kaiusa, piszącego za p onty­
fikatu  Z efiryna papieża (198— 217). N ie jest w ykluczone, że w zniesiono  
ją —■ w edług zapew nienia L iber P on tifica lis — na zlecen ie papieża  
A nakleta, a w łaściw ie  to raczej chyba — za A niceta  (155— 166):... B .P etro  
m em oriam  fec it”.

Jakkolw iek  było, stanow iła  ta  m em oria  n iew ątp liw ie ośrodek m o­
num entalnej bazylik i ces. K onstantyna. D la  jej w zniesien ia  dokonano  
olbrzym ich prac n iw elacyjno- konstrukcyjnych, by przygotow ać pod 
nią niezbędny teren. R ów nież w  zw iązku z jej budow ą częściow o  
zniszczono, a ca łkow icie uniedostępniono rozległe cm entarzysko po­
gańskie, będące w  pełn i używ alności. D ew astacja  ta w yw ołać m usiała  
w ielk ie  poruszenie i oburzenie ze strony krew nych i przyjaciół pogrze­
banych na cm entarzysku. O bjaw y te dla panującego n ie były oczy­
w iście  pożądane. W idać jednak z tego w  jakim  stopniu m iejsce to 
w  oczach w spółczesnych  chrześcijan uchodziło za w yjątkow o w ażne, . 
skoro dla zachow ania go i uw ydatn ien ia  n ie w ahano się podjąć ogromu  
pracy, ponieść ty le  k osztów  oraz w ystaw ić na szw ank pow agę panu­
jącego.
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N a całość w zm iankow ej m em o ri i  złożył się biegnący z  północy na  
południe m ur (od barw y sw ego otynkow ania) nazyw any czerw onym  
m urem  (muro rosso), długi na 5 m, w ysok i 2,50 m, gruby 0,45 m. Przed  
szeroką na 0,72 m  w nęką, przecinającą m ur na całej jego w ysokości, 
urządzono rodzaj stołu, składającego się z dużej, praw ie na 1’ m sze­
rokiej, traw ertynow ej p łyty , tylną sw ą stroną w puszconej w  czerw ony  
mur. Stronę przednią w sparto na dw óch m arm urow ych kolum ienkach. 
W yżej ponad p łytą  b iegnie ta sam a w nęka, tylko poszerzona do 1,10 m, 
o nieznanej nam  obecnie budow ie oraz zw ieńczeniu. Z biegiem  czasu 
całość m em orii,  t.j. w nękę, czerw ony m ur po obu jej stronach oraz 
podłogę pod m ensą oblicow ano p łytam i z szarego m arm uru, a cały p la­
cyk (na przestrzeni m. 7 X 4), zalegający przed m ensą, w ym oszczono  
białą drobną m arm urow ą kostką. Pod podłogą m iędzy kolum ienkam i 
w id n ieje p łytkie, bo zaledw ie na 0,30 m, praw ie że kw adratow e  
(0,80 X 0,60 m), w głęb ien ie. Czy uw ażać je za grób Piotra?

O czyw iście, że tak szczupłe pom ieszczenie żadną m iarą nie nadaw ało  
się na grób dla zw łok dorosłego m ężczyzny. N ie spełn iłoby ono rów nież  
sw ego przeznaczenia n aw et w tedy, gdyby je przedłużyć o 0,45 m, 
t.j. o grubość czerw onego m uru przecinającego ten  „grób”.

Z przytoczonego zestaw ien ia  nasuw a się jeszcze dalsza bardzo 
znam ienna obserw acja: o ile  sam o m iejsce uznano z jakichś w zględów  
za godne szczególnego upam iętnienia i głębokiego uczczenia, o ty ie  
znów  sam o w głęb ien ie znajdujące się pod m ensą traktow ano pobieżnie, 
a naw et bezcerem onialnie. B ez skrupułu bow iem  przecięto je przepro­
w adzonym  tędy czerw onym  m urem . N ie zatroszczono się  n aw et — jak  
się w ydaje — by om inąć je  przez zabezpieczenie lukiem  w spartym  
podstaw am i o jego boczne kraw ędzie. Jest to  tym  bardziej zastana­
w iające, a naw et rażące, że taką w łaśn ie  troską otoczono tuż obok 
sąsiadujący grobek dziecka, zaopatrując go w  zabezpieczające obm u­
row anie oraz w  urządzenia libacyjne, jako że i przez ten  grobek prze­
chodzi czerw ony m ur w  podobny sposób jak i przez om aw iane w g łę ­
bienie.

N ie należy też chyba do przejaw ów  i dow odów  szacunku dla om a­
w ianego w głęb ien ia  i to, że do nakrycia go użyto fragm entu tytu łu  
z n ieopodal leżącego m auzoleum . Przy zam ykaniu go tą przygodną na- 
kryw ą obrócono do w nętrza w yryty  uprzednio na niej napis.

U łożenie najbliższych 3-ch, a następnie i pozostałych 7-m iu  znaj­
dujących się na placyku grobów  n ie zdradza bynajm niej troski ani 
zabiegów  o m ożliw ie b lisk ie sąsiedztw o z „grobem ” Piotra, o co się  
zazw yczaj tak dobijano dla zapew nien ia  sobie w staw ien n ictw a m ęczen­
nika na sądzie Bożym .

Brak jest rów nież drapanek (graffiti), tak zazw yczaj n ieodłącznie  
tow arzyszących grobom m ęczenników .

W yłuszczone obserw acje pozw alają stw ierdzić, że om aw iane w g łę ­
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bien ie n ie stanow iło  n igdy grobu P iotra A postoła.
D laczego jednak od w iek ów  uchodziło ono za m iejsce jego pogrze­

bania?
O dpow iedź nasuw a określn ik  τροπαιον użyty przez K aisu. E tym o­

logicznie bow iem  oznacza on m iejsce, na którym  przeciw nik  w szczął 
sw ój odwrót i rozpoczął ucieczkę (τρεπω), a w ięc przez to sam o będzie  
to  upam iętn ien ie m iejsca odniesionego nad nim  zw ycięstw a, a dopiero  
później — m iejsca pogrzebania, czyli —  grobu. Skazańców  znów  niem al 
z regu ły  (bo i zw yczajow o i z przepisu praw nego) grzebano tuż lub  
nieopodal m iejsca ich kaźni. Podobnie było chyba i z P iotrem  A posto­
łem . M iejsce zaś upam iętnione zw ycięską  śm iercią A postoła  nad N e­
ronem  ces. K onstantyn przypieczętow ał upam iętnieniem  zw ycięstw a  
chrześcijaństw a nad pogaństw em  przez rozpoczęcie budow y bazylik i 
w atykańsk iej w  roku 333, czyli akurat w  20 la t po w ydaniu  edyktu  
m ediolańskiego w  Im perium  R zym skim , zgodnie z dew izą, w yrytą  na 
luku K onstantyna w  Rzym ie: SIC X  —  SIC X X .

Ks. Ignacy Subera
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